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S P R A W Y  P O L S K I E

POLSKA A  LITWA.

Prasa litew ska z  29.VIII .  zam ieszcza wywiad, u- 
dzielony przez p rem jera  litewskiego W oldem arasa, 
w spraw ie ak tualnych zagadnień litew skiej polityki 
zagranicznej i w ew nętrznej. Na w stępie W oldem aras 
zaznaczył, że na po rządku  dziennym  obrad  R ady  L i­
gi figuruje tylkoi jedna, d robna zresztą , spraw a, in te re ­
sująca Litwę, a m ianow icie: skarga m niejszości u k ra ­
ińskiej w  L itw ie w  zw iązku z w ykonaniem  u staw y  o 
reform ie rolnej. Co się tyczy  w prow adzen ia na p o ­
rząd ek  dzienny ob rad  sp raw y w ileńskiej, to  — wg. 
litew skiego p rem jera  —  aczkolw iek  z p u nk tu  w idze­
nia form alnego istn ieje m ożliw ość uzupełn ien ia p o ­
rząd k u  dziennego' obrad  R ady, to  jednak m ożliwość 
ta  jest ściśle teo re ty czn a  i p rak tycznego  zastosow a­
nia jej spodziew ać się nie należy, a to  dlatego, że r a ­
po rt kom isji tranzytow ej może być p rzy ję ty  tylko na 
dorocznem  posiedzeniu  tej komisji, k tó re  odbędzie się 
dopiero  w  m arcu  roku  przyszłego. D ruga spraw a li­
tew sk a  na forum  Ligi, t. j. skarg i rządu  litew skiego na 
działalność „pleczkajtisow ców ", również —  wg. W ol­
dem arasa  —  najpraw dopodobniej nie w ejdzie obecnie 
pod obrady  Ligi. P odana p rzez n iek tóre dzienniki w ia­
dom ość o tem , że L itw a zam ierza na bieżącej sesji L i­
gi N arodów  poruszyć w  całej rozciągłości spraw ę w i­
leń sk ą  nie odpow iada rzeczyw istości. Zapytany, czy 
bezpośredn ie rokow ania z P o lską  należy  uw ażać za 
ukończone, p rem jer odpow iedział, że „skoro trw ają  
w ojny stu letn ie , to  m ogą być rów nież stu le tn ie  ro k o ­
wania, zależy to od ich tem p a '1. W oldem aras p rzypo­
m niał p rzy tem  przebieg ostatn ich  rokow ań  polsko - li­
tew skich  w  spraw ie w ym iany tow arów  pom iędzy obu 
krajam i i podkreślił z naciskiem , że „Polska d o tych ­
czas nie odpow iedziała na no tę litew sk ą  co do w y­
m iennej listy  tow arów ". Co się tyczy  no ty  polskiej w  
spraw ie naw iązania rokow ań  o sp ław  drzew a N iem ­
nem, to  „rząd  litew ski w swej odpow iedzi zaznaczył, 
iż uw aża kw estję  tę  za uregulow aną przez kon­

w encję b erliń sk ą  o linji adm inistracyjnej i zapytał, co 
rząd  polski ma na myśli, p roponując ze swej strony 
rokow ania w  tej spraw ie, lecz rów nież i na tę  no tę 
dotychczas nie o trzym ał od Polski odpow iedzi.

W  drugiej części wyw iadu W oldem aras poruszył 
szereg mniej w ażnych zagadnień polityk i w ew n ę trz ­
nej. S p raw a zniesienia ustaw y  o szczególnej ochronie 
pogranicza, stanu  w ojennego i cenzury  stan ie  się 
wg. prem jera — ak tu a ln ą  dopiero  po zupełnem  uspo­
kojeniu w  kraju . M ożna zaś tego p rędko  oczekiw ać, 
w obec przew idzianej likw idacji „pleczkajtisow ców ". 
„Pew ien wysoki urzędnik  polski — mówił W oldem a- 
ras —  m iał się niedaw no w yrazić w obec p leczkajti­
sowców : A lbo dokonacie  czegoś pow ażniejszego, albo 
też w ypędzę was z W ileńszczyzny". W oldem aras d ru ­
gą połow ę tego zdania zacy tow ał po polsku, przy- 
czem  zaznaczył, iż bardziej p raw dopodobnem  jest ta  
druga a lte rn a ty w a, zapow iedziana p rzez w spom niane­
go u rzędn ika polskiego. P rem jer zapow iedział jeszcze, 
iż now elizacja ustaw y  o reform ie rolnej n astąp i w  po ­
czą tk ach  w rześnia.

Lietuvos A idas 30.V111. w art. wst. om awia p rzy ­
czyny sto jące na przeszkodzie wzmocnieniu au to ry te ­
tu  Ligi Narodów. Ja k o  jedną z tych przyczyn dzien­
nik wym ienia „niemoc", jakiej da ła  w yraz Liga w p ró ­
bach rozw iązyw ania konfliktu litew sko - polskiego. 
W edług dziennika, p rzejaw iająca  się ostatniem i czasy 
skłonność uznaw ania sporu  polsko - litewskiego za 
niem ożliwy do w yrów nania, praw dopodobnie zazna­
czy się również w dyskusjach obecnych na  sesji R ady  
Ligi Narodów. Naogół dziennik d a je  w yraz scep ty ­
cyzmowi w odniesieniu do Ligi Narodów.

Ą  *

AK. NK - i  POLSKA A NIEMCY.

Pism a niem ieckie 31.VI1I zam ieszczają dziś po­
nownie wiadomość, o ogłoszonych w „M onitorze Pol-





skim" decyzjach przeprowadzenia likwidacji poszcze­
gólnych objektów mienia niemieckiego w Polsce. 
Dzienniki, zwłaszcza nacjonalistyczne, ostro atakują 
rząd polski z tego powodu. M iędzy innemi „Deutsche 
Allg. Zeitung" zarzuca ministrowi Zaleskiemu, iż w

ten sposób łamie on przyrzeczenia, dane ministrowi 
Stresemannowi na posiedzeniu Rady Ligi Narodów w 
Madrycie. Dziennik oświadcza wkońcu, że rząd n i e ­
miecki będzie musiał zaprotestować przeciwko temu 
nielojalnemu zachowaniu się Warszawy.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
PO KONFERENCJI W HADZE. 

SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA,

Le Temps 31.VIII. pisze w art. wst., iż układ 
przyjęty w Hadze ma wszelkie cechy kompromisu, 
wobec czego trudno jest nawet ocenić znaczenie ko­
rzyści osiągniętych przez tę czy inną stronę. W ątpli- 
wem jest bowiem, czy sukces finansowy osiągnięty 
przez Snowdena w postaci zwyżki bilansu rocznego 
o 36 miłjonów ma istotnie znaczenie dla Anglji z pun­
ktu widzenia ogólnego. Celem konferencji haskiej nie 
było bynajmniej zwiększenie, czy też zmniejszenie bi­
lansu któregokolwiek z państw, lecz uratowanie planu 
Y ounga i utworzenie pomyślnych warunków dla 
przeprowadzenia ostatecznej likwidacji wojny. Suk­
ces angielski ma zdaniem dziennika o wiele mniejsze 
znaczenie moralne niż zasługi, położone przez Brian- 
da dla utrzymania nienaruszalności planu Younga.

Journal des Debats 31.VI11. Albert - Petit pisze 
w art. wst. p. n. „Le point capital , iż mylny jest po­
gląd o nienależytem  przygotowaniu konferencji ha­
skiej. Niem cy i Anglja w iedziały doskonale czego 
chcą i dlatego osiągnęły pożądany przez nich rezul­
tat. Dziennik omawiając ustosunkowanie się prasy 
francuskiej, w  szczególności lewicowej, do układu ha­
skiego, pisze, iż należy odrazu zwrócić uw-agę opinji 
na to, co prasa stara się ukryć, a mianowicie, iż ew a­
kuacja Nadrenji, nie została ściśle uzależniona od u- 
przedniego uruchomienia długu, co było jedynym isto­
tnym warunkiem wykonania planuYoung'a. Rząd fran­
cuski zainteresowany jest w  utajeniu tego ustępstwa. 
Rząd niemiecki natomiast także nie może zbyt uw y­
datniać swego sukcesu, ponieważ nie jest to jeszcze 
decyzja ostateczna. Zadaniem parlamentu francu­
skiego będzie żądanie wykonania warunków, od k tó­
rych uzależniona jest ewakuacja, a które nie są prze­
widziane, —  ale nie są również i w yłączone — w  u- 
kładzie haskim. Jest to ostatnia deska ratunku.

Berliner Tageblałt 1.IX. w  art. wst. występuje 
przeciwko krzykaczom politycznym w Niemczech, 
którzy zawsze czarno patrzą na położenie międzyna­
rodowe Niemiec, we wszystkiem dopatrują się niepo­
wodzenia, a każdą znów zdobycz w polityce zagrani­
cznej uważają za swój osobisty sukces. Do takich lu­
dzi zalicza autor Hugenberga, Seldta i setki podob­
nych do nich polityków kawiarnianych. Np. głosili oni 
dotychczas, że Francja nigdy nie ustąpi z Nadrenji, 
a teraz widzimy, że do końca czerwca wszyscy żo ł­
nierze cudzoziemscy opuszczą Nadrenję, a będzie 
podjęta nawet dyskusja w sprawie Zagłębia Saary. 
Ći sami ludzie robili zarzut Stresemannowi, dlaczego 
nie sprzymierzył się z Snowdenem na Konferencji 
Haskiej przeciwko Briandowi. B yło to przecież złu­

dzeniem dotychczas opowiadanie się w jakiejkolwiek 
sprawie po stronie jednego z dawnych aljantów i w 
Hadze również byłoby to błędem, gdyż późniejsze 
wypadki pokazały, że Snowden w jednych sprawach 
mógł się przeciwstawiać Francuzom, ale w innych do­
skonale się z nimi zgadzał, jak np. w sprawie kosztów  
utrzymania wojsk okupacyjnych. Gdyby więc Strese- 
mann miał tak krótkowzroczną taktykę to musiałoby 
się to skończyć „ogromną kompromitacją". Droga zaś 
obrana przez Stresemanna jest godna narodu i nie­
wątpliwie prowadząca do wolności.

Stampa 31.VIII. Koresp. z Hagi (p. Signoretti) 
pisze, iż dzień ostatni konferencji poświęcony był 
„targom małych mocarstw". Polska niezadowolona 
jest z ewakuacji Nadrenji, nie otrzymała bowiem gwa­
rancji bezpieczeństwa na wschodzie, natomiast otrzy­
mała ona obietnicę zawarcia traktatu handlowego na­
der korzystnego dla jej celów gospodarczych.

U Popolo d ‘Italia 28.V111. zapowiada, że obecna 
sesja Ligi Narodów odbędzie się w nastroju tak tru­
dnym, jak jeszcze nigdy dotychczas. Poszczególne 
państwa są zrażone nacechowanym zbytnim materja- 
lizmem w przebiegach konferencji w Hadze. Autor 
przypuszcza, iż być może naj trudniej szem będzie po­
łożenie Anglji, która w dodatku ma trudności w In- 
djach i Palestynie.

L‘lndependance Roumaine 29.VI11. twierdzi, że 
Liga Narodów będzie miała ogromne trudności w pra­
cy z powodu przebiegu konferencji w Hadze. Równo­
waga europejska po wojnie opierała się na porozu­
mieniu francusko - angielskiem, ugruntowanem dzię­
ki Lokarnu i przyjaźni osobistej między Briandem a 
Chamberlainem. Do tego porozumienia zbliżały się po­
woli Niemcy, pozwalając przewidywać stopniową li­
kwidację skutków wojny. Stan ten jednak obaliło doj­
ście do w ładzy Labour Party. Już ogłoszenie arty­
kułu Mac Donalda o mniejszościach narodowych, 
przy zupełnej ignorancji nowego rządu, zapowiadało 
zasadniczą zmianę w polityce Anglji, a wystąpienie 
Snowdena w Hadze wykazało, że Anglja pójdzie w 
nowym kierunku, chociaż przez to stanie osamotniona 
wobec całego bloku kontynentalnego. Oczywiście li­
czy się W Londynie na pozyskanie Niemiec i tu w yła­
nia się pytanie, w jaki sposób Anglja będzie się sta­
rała to wykorzystać.

Berlingske Tidende 28.VIII. twierdzi, że Anglja 
wystąpiła ze słusznemi może ale narodowo egoistycz- 
nemi żądaniami, wyrażonemi przez rząd socjalistycz­
ny. Autor przypuszcza, że Partji Pracy chodziło może 
o pozbawienie Francji hegemonji politycznej, ale je­
dnocześnie odosobniło to Anglję, a ton dyskusyj w 
Hadze utrudni następne stosunki między narodami,





SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Lietuvos Źinios 30.V III. w art. wst. przypom ina, 
że obowiązkiem litewskiej p ra sy  dem okratycznej jest 
ustaw iczne przypom inanie społeczeństw u, że postęp 
k ra ju  jest uw arunkow any w olnościam i politycznem i 
jego obyw ateli i ustro jem  dem okratycznym  państw a.

Policija 29.V III. (organ policji litew skiej) w  art. 
wst. omawia konieczność energicznego zw alczania ob­
jawów „chuliganizm u" na Litwie. W  w alce z „chuli- 
ganizm em" pismo zaleca stosow ać m aksym alne kary  
(do 5000 lit i 3 mies. w ięzienia) j stosow anie tak  w y­
sokich kar jest — w edług pism a —  m ożliwe wobec 
panującego obecnie w  k ra ju  stanu  wojennego.

Trim itas 29 .V III. (organ „szaulisów ") w art. wst., 
naw iązując do  zarzu tu  p rasy  zagranicznej, iż „szauli- 
si“ byli inicjatoram i rozruchów  antysem ickich  w  K o­
wnie, zap rzecza tem u w  form ie kategorycznej, przy- 
czem  podkreśla , że zw iązek „szaulisów  utrzym yw ał 
z Żydami zaw sze jaknajlepsze stosunki. Świadczy o 
tern —  zdaniem  dziennika —  fakt, iż niem ało Żydów 
jest członkam i zw iązku „szaulisów  , a w  jednej m iej­
scowości Żyd jest n aw et k ierow nik iem  oddziału. 
D ziennik w d .  c. podnosi lojalne stanow isko  Żydów 
w zględem  p aństw a litew skiego. „Żydzi — pisze dzien­
nik — brali udział w espół z Litw inam i w odbudowie 
p ań stw a litew skiego oraz pop iera li stanow isko  litew r 
skie w  za ta rgu  z Polską o W ilno. Żydzi by li bardziej 
od innych m niejszości przychylni w zględem  Litwy, 
aczkolw iek ze w zględów  ostrożności nie w trąca li się 
zbytnio do w spom nianego za targu". W  końcu dzien­
nik zaznacza, że należałoby  jednak zw rócić Żydom 
uw agę na niepożądany dla p ań stw a litew skiego u- 
dział m łodzieży żydow skiej w  organizacjach kom uni­
stycznych.

D repłatea 29.V III. w koresp. z B udapesztu  opi­
suje jak  całe życie W ęgier p rzeniknięte jest m yślą o 
odzyskaniu straconych obszarów. M iędzy innemi o b ra­
zuje to  w pajanie w dzieci p rzy  nauce czytania hasła 
„nie, nie, nigdy", (niie zgodzą się W ęgry na  dzisiejsze 
granice) oraz w ykorzystanie w szelkich sposobności 
(jak np. tysiąclecia św. S tefana i w szystkich zjazdów  
m iędzynarodow ych i t. d.) w kierunku szerzenia p ro ­
pagandy za rew izją  granic.

SYTUACJA POLITYCZNA W PALESTYNIE.
Berliner Tageblatt 30.V 111. p o d aje  a r ty k u ł z kół

N O T A T K I  I I
RÓŻNE.

L ‘lndependance Roum aine 29.VI11. w  odcinku o- 
p isu je  stan  szkolnictw a m niejszości narodow ych w 
Polsce, podając ilość szkół i uczniów, o raz  sposób 
trak tow ania nauki języka ojczystego d la poszczegól­
nych m niejszości narodow ych w  Polsce.

The D aily H erald 28.V11I. w obszernym  art. wst. 
7  uznaniem '' Wyraża się o ustawie, upraw niającej ro ­
botników przem ysłow ych po 12 m iesiącach służby do

arabskich, ośw ietla jący  rozruchy palestyńskie. A utor 
dowodzi, że w ypadki te  wcale nie by ły  niespodzianką, 
lecz poprzedziło  je szereg pokojowych w ystąpień de- 
legacyj arabskich u w ładz angielskich. Głownem  tłem  
nieporozum ień jest fakt, że w m airę napływ u Żydów 
do P alestyny  trac i chleli ludność arabska. S ta ran ia  o 
zatrudnien ie A rabów  przy  zak ładach  eksp loatacji 
m orza M artw ego nie odnosiły skutku, a oliw y do 
ognia do lały  liczne mowy agitacyjne Żabotyńskiego, 
k tó ry  ob jeżdżał w szystkie w iększe m iasta p a les ty ń ­
skie. N astępnie s ta ran ia  Żydów o zm ianę nazw y P a ­
lestyny  na J u d e ja  w yw ołały silne wzburzenie.

A rabow ie w ysyłali do odnośnych w ładz angiel­
skich delegacje z przedstaw ieniem  tych spraw , potem  
widząc, że to  nie odnosi skutku, urządzili w Jaffie 
dem onstrację m łodzieży i złożyli m em orjały, ale to 
też nie pomogło do zainteresow ania się żądaniam i 
A rabów. Przeciw nie spotkali się oni z zarzutem  k o ­
m unizm u i wówczas ludność arabska czynnie zareago 
w ała. A utor spodziew a się, że S ir H. Sam uel z a p ro ­
wadzi spokój, poniew aż m a sym patje  ludności żydow ­
skiej i arabskiej.

The D aily N ew s 28. V111. w art. wst. wnosi z obe­
cnych w ypadków  w Palestynie, że A rabow ie tym  r a ­
zem w yjątkow o zdecydow anie w ystępu ją i że wybuch 
był w różnych okolicach k ra ju  jednocześnie p rzy g o ­
towany. W obec tego s ta je  p rzed  rządem  angielskim  
tru d n e  zadanie pacyfikacji stosunków, gdyż Żydzi ca ­
łego św iata są oburzeni na A nglję, zarzucając jej, że 
nie obroniła Żydów w Palestynie, a A rabow ie i ca ły  
św iat m uzułm ański zarzucają  jej sprzy jan ie Żydom 
ze szkodą m uzułm anów. A utor pozw ala się dom yślać, 
że nie bez winy w w ypadkach palestyńskich jest król 
H edżasu. i stw ierdza, że A nglja nie może zrezygno­
wać z Palestyny , gdyż byłoby to  bezm yślne a także 
niebezpieczne, . . . . . . . .

Dzień K ow ieński 30-V1II. inform uie o w ysłaniu 
p rzez Żydów kowieńskich p ro testu  do Ligi N arodów  
i rząd u  angielskiego w zw:ązku. z w ypadkam i w P a ­
lestynie. .......... ............. ............. ____ i  ..

La Nation Roumaine 29.V III. opisując zaburze­
nia w P alestyn ie  stw ierdza, że rząd  angielski poza 
przyw róceniem  spokoju w tym  k ra ju , będzie m usiał 
znaleść rozw iązanie samego zagadnienia, co nie będzie 
łatw e. .. ._

N F O R M A C J E
płatnego  u rlopu  tygodniowego oraz do 5 wolnych p ła ­
tnych dni w ciągu roku.

ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE
Wozrożdenje 16.VIII. Los fresków w Poczajowie. — 

17.V1II. Życie rosyjskie w Polsce (korespondencja z W arsza­
wy). — Za kordonem  (sprawozdanie z pobytu sokołów ro sy j­
skich w Polsce). — Jedność Rusi (art. ks. W ołkoóskiego).

W ozrożdenje  23.V//7. O separatyzm ie górali kaukaskich 
(art. Bajewa),




